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Pamięci zmarłych.
Ze wszystkich uczuć, cześć dla umarłych i pamięć 

o nich jest może najbardziej szlachetnem i bezinte-

składamy Im hołd w dniu dorocznego Święta Umar­
łych... Lecz jeśli zawsze ten dzień, poświęcony pa­
mięci zmarłych, budzi w sercach niewypowiedziane 
tęsknoty, gorące wspomnienia, nieukojony żal za

Dokonane w hotelu Meissl i Schaden oględziny 
stwierdziły, żekula, znaleziona obok okna, pochodzi 
od strzału, skierowanego w głowę hr. Sturgkha. 
Krzesło, na którem siedział, wykazało na górze na

Paalęet im arlych: Ozdabianie przed dniem Z&dusznym grobów żołnierzy, poległych śmiercią bohaterską na poln chwały, na Centralnym cmentarzu w W iednia.

Po umordowaniu hr. Stiirgkha: W yniesienie zwłok z kościoła św Michała.

resownem... Ale życie ma swoje prawa. W  chaosie 
codziennych walk i kłopotów, ludzie zapominają 
często o tych, co już odeszli na zawsze, choć oni 
są właściwie twórcami życia, bo dorobkiem pracy 
minionych pokoleń żyją współcześni. Jest to pewnego 
rodzaju niewdzięczność życia, które zawsze woli 
patrzeć przed siebie, niż poza siebie... Nie może być 
zresztą inaczej, bo korzystając z dorobku spoczywa­
jących już w grobie pokoleń, pracujemy dla przy­
szłości. Na tem polega właśnie postęp... Gdy jednak 
wartki potok życia przygłusza tęsknotę za tymi, 
których nieubłagana śmierć wyrwała z pośród ży­
jących —  z tem gorętszem- i silniejszem uczuciem

minionem życiem, co legło już w grobach, to tem 
goręcej przemawia do nas dziś —  gdy wojna tyle 
usypała świeżych mogił...

Po zamordowaniu hr. Stuergkha.
W  poprzednim numerze podaliśmy obszerny opis 

morderstwa, spełnionego na osobie premiera austryac- 
kiego, a w dzisiejszym numerze, zamieszczając zdję­
cia z miejsca zbrodni i z pogrzebu ś. p. hr. Sturgkha, 
relacyę tę uzupełniamy dalszymi szczegółami.

PO saao rd o w & n ln  h r .  S u rg k h n : Zew nętrzny wygląd 
hotelu Meissl & Schaden w Wiedniu, gdzie rozegrała 

się tragedya.

poręczy ślady draśnięcia kulą. Kula chybiła celu 
i przeszła przez portyery u kolumn balustrady poza 
krzesłem, poczem uderzyła w grubą szybę okienną,


